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WIECZORNY ILUSTROWANY. 


NUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY. 


Oei Spotkać Hęriiota Z MacDoiialieti w Chetqders: 
Obaj mężowie stanu ściskają sobie serdecznie dłonie. 
» 2, Matka i siostra zamordowanego ministra Rzeszy 
niemieckiej Rathenaua (z okazji uroczystości żałob- 
nych, związanych z trzyletnią rocznicą mordu). 

3. Ciekawy moment z meczu Hakoah - Vienna. 
Bramkarz „Hakoah“ padł, chwytając piłkę, Jest to 
Log ów: z najlepszych bramkarzy kontynentu europej- 
skiego. 


ad 


Wzrost wpływów opozycji we Włoszech. 
Wpływy faszyzmu stale się zmniejszają. 


Rzym, 30 czerwca, 

Specjalna służba telegraficzna „Expressy”. 
Corriere della Sera" pisze; W. historji 
fylitycznej Włoch niewiele było momen- 
te, w których opozycja miałaby tak o- 


LIBERALI OPUSZCZAJĄ FASZYSTÓW 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 
Rzym, 30 czerwca, 


Wielkie przemówienie Mussoliniego 
przed komitetem większości 


gtomny wpływ, jak obecnie, gdy usunęła | było właściwie odpowiedzią na liczne za- 


się z pałacu parlamentarnego „Monte 
« Citorio". 


ATAKI PRASY OPOZYCYJNEJ, 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”. 


Rzym, 30 czerwca. 


rzuty czynione mu przez mniejszość. 
Wpływy faszyzmu zmniejszają się sta- 


le. Klub iaszystów parlamentarnych, któ 


podczas pierwszego posiedzenia liczył 
372 członków stracił 30. 
Na posiedzenie większości parlamen- 


f Ataki prasy opozycyjnej ma Mussoli-| tarnej w palacco Venezia w Rzymie nie 
niego przybierają ten dotychczas jeszcze | przybyli przywódcy sprzemierzonej z fa- 
nieznany w stosunku do łaszyzmu, Or-|szyzmem prawicy liberalnej, a między 


tan ludowców. „Popolo” pisze: 


Zabójstwo Matteottięgo wywołało ol- | lndra I Benelli. 


$rzymi odruch obtrzenia w całej opinii 
publicznej, a znamienny jest fakt, iż rząd 
Mussoliniego teraz: dopiero po raz pierw- 
szy pod naciskiem opinii zdecydował się 
wszcząć śledztwo przeciw przestępcom 
z własnego obozu. 

Ostatnia zbrodnia jednak przeciw po- 
ślowi nie było jedyną í wiedzą o tym bar- 
dzo dobrze tak wybitni politycy, jak A- 
mendolą, Missuri, Nitti i Don Sturzo, któ- 
rzy na własnej skórze odczuli prawo- 
rządność łaszystowską. 


innemi bardzo wpływowi politycy Sa- 
BR. B: 


MUSSOLINIE NIE ZATRZYMA TEKI 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 


Specjalna służba telegraficzna „Fxprestu”. 
Rzym, 30 czerwca, 


Jak się dowiadujemy, Mussolini w no- nowojorskiego National City Bank Gros- 


wym gabinecie nie zatrzyma dla siebie 
teki ministra spraw zagranicznych. Obej- 
mie on tylko stanowisko premjera. Mini- 
strem spraw zagranicznych zostanie mia- 
nowany jeden z dyplomatów, akredyto- 
wanych obecnie przy jednym z wielkich 
mocarstw, LZ 


|Nacjonafiści indyjscy prze” 
ciw anglikom. 
Specjalna służba telegraficzae Sepre" 
Londyn, ^^ czerwoż, 
Qnegdaj rozpoczal się w Amë Dohe 
dzie kongres fndyjskich nacihiaaBatór , 
Kongres fen ma zadecydować, Gzy wá} 
kę z okttpacją angielską prowadzić nale- 
zy drogą konstytucyjną w myśl wskazań 


Kredyty amerykańskić dta 
przemysłu czeskiego. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu”; 

Praga, 30 czerwca, 


Wczoraj przybył tutaj wicedyrektor 


jean, który pertraktował z przedstawi- 
cieląmi wielkiego przemysłu. 

Przyjazd jego ma na celu omówienie 
warunków, na jakich Ameryka mogłaby | 


udzielić kredytów przemy tag 
słowackiemu, 


Str. Z. 


Samorząd Indji 
angielskich 


stanie się przykładem dla 
| , całej Europy- 


Stosunek Indji do Wielkiej Brytanji 
przechodzi w ostatnich pięciu latach 
1919 — 1924 dziwne koleje. Kiedy po woj 
nie okazało się jasnem, że dotychczaso- 
wy stosunek Indji do Anglji utrzymać 
się żadną miarą nie da, został wydany, 
słynny „Governement of India . Act", 
u samej góry (zgromadzenie narodowe w 
który nadawał hindusom pewną skrom- 
ną miarę samorządu ukoronowanego na- 
wet rodzajem „ciała reprezentacyjnego” 
u samej góry (Zśrimadzenie narodowe w 
Delhi) — a miał on obowiązywać przez 
lat dwanaście (do roku 1932). Potem do- 
piero na podstawie doświadczeń (i w na- 
dzieji wychowania politycznego przez ten 
cras hindusów na dobrych patrjotów an- 
gielskich) obiecywano go zmienić, to zna 
czy miarę samorządu i parlamentaryzmu 
rozszerzyć, 

Ale robiono rachunek bez gospodarza 
Hindusi takiego rozwiązania nie przyjęli. 
Udział w instytucjach samorządowych i 
reprezentacyjnych zbojkotowali. Mahat- 
ma Ghandi rzucił hasło biernego oporu 
i porwał za sobą całe Indje buddyjskie; 
Mahometanie zaś hinduscy zaczeli orga- 
nizować jawne bundy, stłumione wpraw 
dzie przez anglików krwawo — ale mi- 
mo to jako symbol sytuacji nader dla 
nich groźne. Anglja rozumiała, że albo 
musi zdobyć Jmdje w sposób pokojowy 
— albo je straci i to szybko. Garstka eu- 
ropejczyków nie moż» się bowiem op- 
rzeć paruset miljon, hindusów i kolorow. 
Hasto „swaradżu'* przyjęło się w Indjach 
tak żywiołowo, że należało poczynić mu 
ustępstwa, nie czekając do roku 1932, 

Toteż w ostatnich miesiącach prze- 

Meria Anglik, zwłaszcza od, czasu. 
| gabinetu, A polityki poczynienia bindt- 
som ustępstw; į to ustępstw co najmniej 
równie daleko idących jak te, które 
trzy ostatnie gabinety porobiły irland- 
tzykóm i egipcjanom, byle ich tylko w 
rwiązku z Wielką Brytanją móc utrzy- 
mać. Proroka Ghadiego, trzymanego od 
półtora roku w więzieniu, wypuszczono 
w maju na wolność — a wogóle w sto 
sunku do hindusów zapanował kurs ła- 
godności i kompromisów, Jako odpo- 
woiedź na powziętą w maju uchwałę zgro 
madzenia narodowego w Delhi, które na 
znak protestu odrzuciło przedłożony mu 
przez rząd indyjski projekt budżetu — 
odpowiedziano nie represją, nie szykana 
mi, nawet nie przez zatwierdzenie bu- 
dżetu dekretem wicekróla (do czego ma 
on prawo, — ale zwołaniem do Simli 
obszernej komisji rzeczoznawców dla 
spraw indyjskich, 

Komisja ta właśnie w tych dniach się 
tebrała, aby odpowiedzieć, na pytanie, 
dlaczego „India-Act' z roku 2019 kom- 
pletnie zawiódł i co trzeba zrobić, aby 
położenie w Indjach poprawić? 

Kierunek jej prac określił przedstawi 
ciel rządu indyjskiego przed izbą gmin 
w ten sposób, iż komisja będzie miała 
przedłożone pytanie, czy należy rozsze- 
rzyć miarę samorządu, przetworzyć go na 
prawdziwy parlamentaryzm, postawić na 
czele kraju rząd przed parlamentem hin 
duskim odpowiedzialny — a samym In- 
djom przyznać „swaradż"? Weszłyby. 
one wtedy jako nowe (i tó największe) 
dominium w skład światowej federacji 
wielkobrytyjskiej Rząd Mac Donalda 
*akiemu rozwiązaniu zdaje się sprzyjać. 

Jest bardzo prawdopodobne, że wy- 
ślępując z takim projektem rząd brytyj- 
ski przeprowadził przedtem rokowania z 
t:zema najważniejszemi stronnictwami 
kinduskiemi (swardziści, liberali i niepod 

` ległościowcy). Już od roku rokowania 
jakieś rozpoczęto, a objawem ich był 
przecież fakt, że wogóle we wrześniu 
roku ubiegłego hindusi przyjęli mandaty 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Król hiszpański (pośrodku) w tovsż:=;stwie gen. De Rivery 


Podnosilismy już przed paru dniami 
trudności, jakie wyłaniają się wskutek 
zabagnienia przez rząd „narodowy“ kwe 
ostji uniwersytetu ruskiego, wypływają- 
cej obecnie na powierzchnięę życia w 
warunkach dla jej załatwienia jak naj- 
gorszych. Z ducha i z litery naszych zo- 
bowiązań wynika, że powinien on być 
założony na terenie etnograficznym ru- 
skim — tymczasem na tym właśnie te- 
renie nie chce go dopuścić ludność pol- 
ska miejscowa, grożąc zwłaszcza na wy 
padek założenia go we Lwowie rozru- 
chkmi i zdemolówaniem budynku. Na- 
odwrót inteligencja ruska odrzuca z gó- 
ry wszelką próbę założenia go gdzie- 
indziej jak we Lwowie, twierdząc, że 
gdzieindziej założonego nie uzna. Jak z 
tego położenia wybrnąć? jak obie stro- 
ny zaspokoić i uspokoić? jak doprowa- 
dzić do przekonania koalicji, że rząd 
polski pragnie wypełnić lofalnie swoje 
zobowiązania — ale potrzebuje na to 
pracy przygotowawczej, bo uniwersyte- 
tu nie można tupnięciem wydobyć z pod 
ziemi? Oto trudne do rozwiązania py- 
tania. . 

Wysuwane są różne sposoby, jak np. 
tymczasowa utrakwizacja jednego z u- 
niwersytetów polskich (tworzenie w nim 
równofegłych katedr ruskich) lub utwo- 
rzenie zarodka uniwersytetu ruskiego, 
jako samodzielnego zakładu, na razie 
jeszcze poza Galicją wschodnią, ale z 
myślą przeniesienia go z czasem na te- 
ren etnograficzny ruski. Każden z tych 
sposobów ma poważne argumenty con- 
tra przeciwko sobie. 

Sprawa ta jest zresztą cząstką ob- 
szerniejszej kwestji wykonania ustawy 
z 26 września 1922 r. o samrządzie wo 


do ciał samorządowych i do zgromadze- 
nia w Delhi, które aż po rok 1923 bez- 
względnie bojkotowali. Bardzo być mo- 
że, że przemiana Indji na dominum za- 
spokoi niepodłegłościowe dążenia wiel- 
kiej części hindusów, a w każdym razie 
rząd Mac Donalda w to wierzy. 

Jeśli ten krok zostanie dokonany, be 
dzie to wypadkiem pierwszorzędnej świa 
towej doniosłości, Z jakiejkolwiek stro- 
ny gi ujmiemy, to wobec ogromu, bo- 
gactwa i położenia geograficznego lndii 
będzie to wydarzenie epokowe w dzie- 
jach świata, Ale nawet jeśli go ujmiemy 
ze stanowiska naszych lokalnych pol- 
skich interesów, to znaczenia jego nie- 
podobna nie dojrzeć. Wydarzenie to bę- 


(na prawo) udaje się na posie:óz.nie rady wojennej. 


Uniwersytet ukraiński w Polsce 


w myśl zobowiązań międzynarodowych ma być urzą- 
dzony do października bieżącego roku, 


jewództw wschodnich, Ustawa ta przy- 
szła do skutku pod jak najsilniejszą pre 
sją ze strony rady ambasadorów, która 
postawiła uchwalenie „statutu” dla wscho 
dniej Galicji jako warunek przyznania 
jej nam przez koalicję. 

Projekt takiego „statułu” wnióst do: 
sejmu gabinet prez. Nowaka —- ale na- 
potkał na opór narodowej demokracji 
i stronnictw z nią spokrewnionych. Aby 
ten opór usunąć i aby wywołać w tej 
sprawie jednomyślną uchwałę sejmu, za- 
warto kompromis, 

Ze zmienionym projektem wystąpił 
jako wnioskodawca w sejmie prof, Głą- 
kiński, czyli że narodowa demokracja 
uznała go dla siebie za możliwy, a zbli- 
żony do niej tak silnie arc. Teodorowicz 
wypowiedział w jego obroniedłużizą mo- 
wę. 

Ustawa — obok kilku frazeologicz- 
nych przepisó% na początku — przynio 
sla szereg doniósłych postanowień; re- 
gulujących współżycie ludności polskiej 
i ruskiej we wschodniej Galicji. „Statut 
ten — bo tak ustawę tę zagranicą okre- 
ślano — zrobił w Anglji i Francji dobre 
wrażenie, Teraz jednak napierają mó- 
carstwa, aby w terminie przepisanym, 
t. j. do końca  paździerknika 1924 roku 
został on — po myśli naszego zobowią- 
zania — wprowadzonym istotnie w ży. 
cie, 

Rząd obecny rozumie, że zobowiąza- 
nie trzeba wykonać i zaczyna nad tem 
radzić, jak się do tego zabrać? Widzi 
jasno nieszczęsne skutki, jakieby musia 
ło za sobą pociągnąć niedopełnienie wa 
runku, pod jakim nam Galicję wschod- 
nią przyznano, Nie kryje tego, że mo- 
głoby to być jednoznacznem w praktyce 


sposób regulowania wszystkich spornych 
spraw narodowściowych w Europie. Po- 
lityka polska nie jest bowiem światem 
dla siebie, ale cząstką ogromnego splotu 
prądów politycznych w całym świecie, 
Jeśli Anglja wycofuje się z polityki zwa 
nej „impezjalistyczną”, a polegającej na 
lekceważeniu młodych, świeżo do życia 
zbudzonych, niedojrząłych, nieraz przez 
pół tylko cywilizowanych narodów, a 
ctwiera im wrota do samodzielnego roz- 
woju kultury narodowej, to jest to fakt 
światowy, nad którym nasi imperjaliści 
ne będą mogli przejść obojętnie do po- 
rządku dziennego. A jeśli przejdą, to po- 
lityka ich jak każdy fałszywy ton w or- 
kiestrze światowej, pomści się i na nich 


dzie musiało rzucić i rzuci refleks na|i na nas wszystkich. 


z wyrzeczeniem się tejże 
dniej. 

Wprowadzenie w życie 
trzech województw będzie 
zwyczaj trudne, jeśli i str. 
skie i całe społeczeństwo 
wań rządu nie poprze, Ru 
bec samorządu stanowisko 
życzlwe, jeśli nawet nie 


Pamiętać o tem powinny 
twa, jak wszechpolskie, któe 
bate dla tego „statutu, a n 
wadziły do zmiany projekt: 
śwych życzeń, — ale teraz p: 
ją: pod ziemią agitację przec 
wyjściu w życie. Artykuły * 
stroić opinję przeciwko niem 
ją już pojawiać się w organa: 
wej demokracji, a kto zna ne 
skiego społeczeństwa we wsch 
licji wie, że padają na grunt 
Ale ci, co ten nastrój kształ! 
niecają, biorą na siebie isto! 
wiedzialność wprost szaloną. 

* 


Obniżenie cen i zn. z 
taryf celnych. 


Zapowiedziane początkowo na ubieg. 
sobotę posiedzenie komitetu ekonomicz- 
nego rady ministrów w sprawie obniże- 
nia cen artykułów pierwszej potrzeby, 
nie odbyło się, gdyż kwestja ła będzie 
om. wiana ze sprawą zniżki taryf celnych 
Odbyło się jedynie zebranie wyłonionej 
przez komitet ekonomiczny komisji mię- 
dzyministerjalnej dla spraw obniżenia 
cen artykułów pierwszej potrzeby. Na ze 
braniu tem przyjęto wnioski poszczegól- 
nych podkomisji w sprawach: 1) obniże- 
nia cen mąki i pieczywa, 2) polityki mię- 
srej, 3) zmiżki cen artykułów pierwszej 
pcirzeby, jak: obuwie, ubranie, bielizna, 
konfekcja etc. i 4) opału (węgiel i t.p.). 

W skład komisji wchodzą przedsta- 
miciele ministerjów gospodarczych a 
więc: skarbu, przemysłu i hardu, spraw 
wewn, i y iloloi „oraz leomisars 
rządowy do zwalczania drożyzny. 

W celu rozpatrzenia sprawy obniże« 
nia taryf celnych została wyłoniona przez 
komitet ekonomiczny - specjalna komisja 
międzyministerjalna, w skłąd której wcho 
dzą reprezentanci: min. przemysłu í han- 
an bw, rolnictwa i spraw wewnętrz- 
nych. $ 

Komisja zbierze się w ciągu tygodnia, 
w sobotę zaś ma odbyć się posiedzenie 
komitetu ekonomicznego tady ministrów 
poświęcene obniżce cen artykułów pierw 
szej potrzeby, oraz tarył celnych. 


POSZUKIWANIA TRUPA WSTRZY+ 
MANE. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu” 
Rzym, 30 ćzerwca- 
Według ostatnich przypuszczeń trup 
deputowanego Matteottiego został przez 
morderców. spalony w lesie koło jeziora 
Vico w jednym z licznych pieców, wznie« 
sionych tam przez wypalaczy węgla 
drzewnego. Cały las został przeszukany 
tak dokładnie, jak nigdy chyba w historii 
śledztw sądowych. 
Przeszukiwania przy pomocy hydro* 
planów oraz nurków jeziofa Vico zostały 
zawieszone, jako bezowocne. L. Z. 


ZNAMIENNY ZWROT W ŚLEDZTWIE 
PRZECIW MORDERCOM. 
Specjalsa służba telegrafirzma „Ezpressu”. - 

Rzym, 30 czerwca. 
W śledztwie przeciw mordercom Mat- 
teottiego zaszedł znamienny zwrot. 


Mario. Gibelli, sekretarz redakcji 
„Corriere d'ltaliano", który zeznał po- 
czątkowo, iż był obecny podczas telefo- 
nicznej rozmowy swego wydawcy Fili- 
pellego z ministrem Finzi i gen, de Bono 
wczoraj całkowicie odwołał swe zezna- 
nia, — Istnieją przypuszczenia, że uczy- 
nil to pod naciskiej wpływowych kół fa. 
szystowskich. L. Z 


I kasie chorych. 


fg, gasy cHoRYCH 


3a Tylko proszę uważać, szy i nie kapnęło na po- 
ub ubranie bo wypali dziurę... 


. Zgrzyty. | 

Bajeczka. . 
Gdy wójtem lew mianowat byka, 
Bunt wszczęła wszelka bestja dzika: 
— Wstyd wójtem mieć takiego chama.» 
Lew na to: niech gromada sama 
Wybiera sobie więc burmistrza, 
Jak konstytucja chce najczystrza, 
Gromada zdrowie królą wzniosła 
I mianowała wójtem... osła, 
Rząd wszelki się zamienia w nierząd, 
Jeżeli: działą pośród.. zwierząt. 

t i É Sat. 

nn 


Na grobie marki polskiej. 


W dniu dzisiejszym zeszła: ztego świa|śmiera, ustąpiła miejsca- cudownemu 
4, przeżywszy 7 lat, 6 miesięcy í 22 dni | dziecku — złotemu polskiemu. 
wór zrodzony z przymusowego konku- Łódź, stosując się do zasady de mor- 
binatu okupacji niemieckiej z Pojską — | tuis aut mene aut bene żegna markę pol- 
Marka Polska. ską bez słów, lecz z cichem, wekslowem 
?oniewierana za życia, opłaktwana po | westchnieniem —lup— 


Ze sportu.. 
: Echa zawodów Turcja — Polska. 


tr nESS WIECZORNY" 


ER TTSZRPAIRZGCÓZZ, RRT Str, 3 


Od początku istnienia. konkubinatu 
chjeńsko-enperowskiego między stron- 


nictwami N.P.R, i kołem narodowym to- 
>|czyła się podstępna zażarta walka — 


walka o autorytet p. Cynarskiego i p, 


Bednarczyka. 


Walka ta ujawniała się we wzajem- 


nych atakach „Pracy” i „Rozwoju”, któ- 


re obrzucały się gradem wyzwisk, przy- 
czem jednakże utrzymywał się personal- 
ny. charakter walki. 

Ostatnio na tle debaty budżetowej, 
walka ta rozgorzała na nowo, przyczem 
„Rozwój, urzędówka chjeny zaatakował 


wość i stawiając go pod pręgierz opinii 
publicznej. 

Atak ten zatytułowany „Robert i Ber 
trand” (pełna nazwa tej sztuki brzmi 
„Robert i Bertrand czyli dwaj złodzieje”) 
podpisany jest przez p. A. S, naczelnego 
publicystę „Rozwoju”, który w czasie wy 
borów usilnie popierał ideę bloku enpe- 


'erowsko-chjeńskiego. 


Oto co pisze ów „narodowy” publicy- 
sta o „narodowym magistracie"; 


ROBERT I BERTRAND 

Elektrownia łódzka, prawem kadu- 
ka — pobiera 15 procent podatku miej 
skiego od rachunków — nie mając do 
tego najmniejszego powodu. 

Ustawa komunalna w sierpniu r. ub. 
rzecz tę dostatecznie wyjaśniła — jed- 
nakże — elektrownia tłómaczy się tem 


Źle się dzieje w magistrackim 
konkubinacie. 


ed stawia magistrat pod pręgierz opinii 
publicznej. 


Magistrat zaś uważa, Że każdy 
wpływ jest dobry — legalny, czy nie, 
to wszystko jedno, — byle była. mones 
ta — i owego piśmiennego zawiađov 
mienia wystosować nie chce. 

I sprawa ciągnie się dalej, magistrat 
zwala winę na elektrownię — elektrow 
nia na magistrat, a grecy płacą — z ra- 
cji tego, że są grekami, 

Zapytywany przez nas w. tej mierzę, 
jeden z wybitniejszych prawników łódz 
kich, oświadczył, że wystarczy, aby 
ktokolwiek z płacących ów nie: 
prawny podatek zaskarżył elektrow- 
nie — i elektrownia będzie musiała 
zwrócić nieprawnie ściągnięte sumy, a 
będzie to precedensem dla licznej rze” 
szy jej klijentów, 

Ale czy się taki odważny znajde? 

Nadmieniamy, iż rachunki magistu- 
tu z elektrownią i vice versa nic kon- 
sumentów elektryczności nie obe 
dzą. Jeżeli elektrownia będzie' ots 
jakie pretensje do magistratu — to +». 
że na sądowej drodze poszukiwać sw 
ich pretensji — a konsumenci powt 
swych pretensji dochodzić tam, gds« 
płacih, t. |. na elektrowni. + 

Fakt ten stawia etykę er" 
na poziomie „echt łódzkim” — ` 
przekonaniu uczciwych ludzi zd - 
nie pieniędzy świadomie nielegi —. 
bez najmniejszego ku temu prawa, « 

sługuje na ogólne ZD 


że nie otrzymała odpowiedniego pł-| Czy magistrat wyciągnie stąd ea 
śmiennego zawiadomienia od magistratu, wencje?... Wac. ap 
Komornicy zarabiają na stagna - 
Mają już „zamówienia* na trzy miesiące. 
Ł6dŹ przeżywa obecale powtórnie 'o-|nika, f © warka oczka s 
górkowe czasy — ale tylko w dziedzinie | wa ze gdyż wszyscy t 
nie wekslowej. mornicy. | jeż zajęcie na trzy, ae 1 


W ogonku trzeba obecnie odbierać | ce. 
fprotestowany weksel, w długim ogonku Po epoce 
czekać na wykupienie tego weksla, w o- rejentów, ka | złoty 
gonku czekać na wyrok sądowy na dłuż-|morników. * 


WE" 


Görlitz okazał się na zawodach Tur- 
tja — Polska bezkonkurencyjnym bram- 
karzem. 

Hanke (Ł. K. S.) był obok Górlitza 
najlepszym na boisku. 

Loth Janek, jedyny gracz na konty- 
nencie, „który jest hargnes w 
amce i w ataku. 

Balcer (Wisła) okazał się na zawo- 
dach Turcja — Polska bezsprzecznie s. 
lepszym lewoskrzydłowym w Polsce, 
| ywa E 


Turcy okazali się bardzo słabą fizy- 
cznie drużyną: co kilka minut gracze tu- 
reccy padali kontuzjowani, 

Cracovia i Pogoń lwowska PORE, 
osobisty interes nad dobro i opinię pol- 


skiego sportu, odmawiając swych ORA 
do reprezentacji państwowej Ł,Z,O.P, 
który zawsze okazywał nietakt a 
prasy codziennej i tym razem nie zapro- 
sił przedstawicieli prasy na bankiet, któ- 
ry odbył się po 
Polska. 


zawodach Turcja — 


Jeszcze jedno zdjęcie ze spotkania premjerów francuskiego i an- 
gielskiego w Chequers, 


"Łodź nawiązuje kontakt z Włochami: 
gdyż łodzianie używają włoskich zapałek. | 
Niema chyba na całym świecie mia-|ją dość ładne opakowanie, a co najważ- 


sta tak bardzo podlegającego różnym ka- 
prysom mody, jak Łódź, 

Moda ta nie musi koniecznie dotyczyć 
strojów damskich, czy męskich, ale obej- 
muje zjawiska wszelkiego rodzaju. 

/W Łodzi może być np. modna jakaś 
kawiarnia, czy ogródek, wyjazd do Zop- 
pot, lub na Wiśniową Górę, papierosy 
„Noblesse”, albo Szereszewskiego, sło- 
wem wszystko, z czem się łodzianin, czy 
łodzianka spotyka w codziennym życiu. 

A cò najcharakterystyczniejsza, to to, 
że Łódź nie łamie nigdy tych praw jakiejś 
zwyczajowej mody i bez słowa protestu 
poddaje się jej wymogom. 

Od kilku dni nawiedziła nasze miasta 
nowa moda: moda zapałek włoskich. 

Zapałki te, wyrabiane w Mediolanie 
różnią się od krajowych tem, że posiada- 


niejsze można je zapalić przez potarcie 
o jakikolwiek przedmiot. 

Ostatecznie niewiadomo, co wpłynęło 
na tak znaczne powodzenie tych zapa- 
tek, to jednak jest pewne, że zdobyły so- 
bie one w Łodzi, mimo tak krótkiego cza- 
su, ogólne prawo obywatelstwa i wypie- 
rają powoli z użycia wyroby krajowych 
fabryk, A 

Jeżeli zjawisko fo nie jest Ściśle lokal- 
ne, grozić fo może bytowi_ rodzinnych 
„Łapszynów"; „Błoni” etc, albowiem 
moda jest przemożną władczynią, szcze4 
gólnie, gdy ma poza sobą.. niskie ceny 
oraz bezpieczeństwo, gdyż krajowe zas 
pałki są ostatnio tak tandetnie wyrabiam 
ne, że przy zapalaniu tworzą niebezpie- 
czeństwo przez odrywanie się ę palących 
cząstek siarki, gil ' 


Stagnacyjne praktyki naszych paskopiastów 


Stosunkowo małe zaludnienie letnisk | jajek i chleba są znacznie wyższe, niż w 
podmiejskich nie wpłynęło bynajmniej na mieście, to też nieszczęśliwi „kuracjusze* 


poskromienie apetytów paskarzy wiej- 
skich, którzy chcą sobie odbić stratę, 
wynikłą wskutek słabej frekwencji „let- 
ników”, przez podbijanie cen na „wiej- 
skie“ artykuły. 

Na niektórych letniskach ceny masła, 


dla zaoszczędzenia sobie kosztów. spro« 
wadzać muszą żywność z miasta, 

Czas byłby wreszcie położyć kres te=, 
mu skandalicznemu wyzyskowi naszych 
poczciwych wieśniaków, —lis— ; 


| 
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MOJE MINIATURY. 


Jeszcze jeden 
uśmiech Korczaka... 


Janusz Korczak napisał nową po- 
wieść p. t. „Bankructwo małego Džeka" 

Historja o chłopcu, który założył w 
szkole kooperatywę samopomocową i 
wskutek kradzieży, dokonanej przez nię 
znanych złoczyńców, doczekał się „ban- 
kructwa'” 


Na beztreściwej kanwie opowiadania 
wysnuł Korczak bajeczną mozajkę naj- 
cudowniejszych kolorów, zaczerpnię- 


łych z niewyczerpanego żródła dziecię- | ' 


ve: chologji. 
PE nie pisze — on uśmiecha 
się do dzieci, pokazuje im życie w ca- 
łej swej okrutnej nagości, bawi się z nie- 
mi, przekomarza. kłóci się i martwi. 
orczak w całej swej twórczości roz 
wiązuje jeden supełek na sznurku zaga- 
dnień spółczesnych: om stara się wyja- 
śnić stosunek dziecka do człowieka do- 


tost 
Bo ludzie dorośli — to bardzo dzi- 


woi ludzie. b 

Nic ich nie obchodzł, mają dużo, du- 
to interesów i jeszcze zmartwień 
muszą się troszczyć © trudno 
więc, żeby czas im pozwolił na wszystko 

A dziecko lepia się w swoim 
Ńwiatku, odseparowane od życia ludzi 
do: ch z dniem każdym rośnie na- 
wał mierozwiązanych pytań, w mózgu 
powstają coraz nowe zagadnienia, dzie- 
cko za się dą kp ehmas w 
pzasem snych eksperymentów 
dochodzi do. prawdy, albo też zostaje 
w swej naiwności do końca życia. 

Korczak oświetla mroki duszy dzie- 


I fo nie jego wina, że czasem smutek 
ka KARMA» rj 
wcale, le się 

Ale cóż zrobić, skoro dziecko ma 
lebie tylu wrogów, którzy czy- 


ha; Mg ibe? 
n ube 7... 
Niech dora pieczywa ostanią ksią 


tke Korcza! 
Dobrze jest w czasach obecnych u- 
* głyszeć od kogoś, że wcale nie jest tak 
bardzo żle, że w każdym razle może być 
lepiej i nie należy opuszczać rąk w zwat- 
eniu, 
Dobrze jest w czasach bankructwa 
pri przeczytać o bankructwie małego 
Dłeka.. ©  * "Bolski, 


wei ge 


Tam dramat w paciam. 


W pociągu pośpiesznym, wychodzą- 


Za- | godziny rozmawiają, 


eym z Granicy, a idący szlakiem do Za- 
sznetcyj przez Kraków — Skierniewice 
da Warszawy w dniu wczorajszym pasa- 
erowie jednego z przedzłałów trzeciej 
lasy zauważyli na ławce czarną teczkę 
dzi chaną i płaszcz gumowy, —- 
(oczy A t fis t do tah ać 
przyznaj „ Wobec tego w: Ons 
duktor, który przybywszy do. Warszawy 
oddał ją do błura rzeczy znalezionych. 
Tam jak zawsze rzeczy znalezione a więc 
paczki, torby i t. d. otwiera się w obec- 
CY REY roria (zc 

icfa tec: w la, zoba- 

'ezyla w niej fartuch Tekaraki zupełnie po- 
krwawiony, dalej koszulę frakową po- 
plamioną koło szyi, jak również dwa koł- 
nierzyki. Prócz tego er pokrwa- 
wiony szalik, w który owinięty 7-mio 
tace browning, a w nim 5 kul Wi- 
|docznie dwie kule zostały wystrzelone. 
Niezależnie od tego znaleziono w teczce 
damskie pantofelki żółte i dessous. Nie- 


wiadomo, czy chodzi tu o zbrodnię męż-|| 


czyzny, czy kobiety, gdyż poszlaki prze- 
mawiają za tymi obydwoma przypuszcze- 
młami, 

Policja rozpoczęła energiczne  śledz- 
twa. 


„EXPRESS WIECZORNY" 


——— 


Srodki i półśrodki w walce z bezrobociem. 


Na marginesie sobotnich demonstracji, 


Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
miejskiej omawianą będzie sł 
zaciągnięcia pożyczki na cele pomo- 
cy dla bezrobotnych. 

Sprawa ta była dotąd przez ma- 
gistrat łódzki traktowana z obojętno- 
ścią i ignorowana zupełnie, jako 
kwestja drugorzędna, bez znaczenia. 

Wskazywaliśmy często na fakt 
przemycania tej ważnej sprawy przez 
magistrat na posiedzeniach rady miej- 
skiej, na chęć załatwiania jej sztucz- 
nemi półśrodkami, nie prowadzącemi 
do celu, a nadewszystko na zupełny 
brak planów w tej dziedzinie. 

Zamiast prób załatwienia tej nie- 
zmiernie palącej sprawy w sposób 
zasadniczy przy pomocy skoordyno- 
wanych wysiłków sfer rządowych i 
komunalnych — łatano z dnia na 
dzień, jak wszystkie mniej lub wię- 
cej ważne magistrackie „kawałki“. 

Ławnik wydziału budowlanego za- 
powiedział na jednem ze stycznio- 

<Ci, że magistrat na 
v e roboty publiczne 
Na Wie; czem uda się choć w 
pewnym stopniu zmniejszyć natęże- 
nie bezrobocia. 

Wielkie te plany pozostały jednak 
tylko w sferze abstrakcji. 

Roboty zostały rozpoczęte, ale 
zupełna bierność magistratu i rzą- 
dzącej większości rady miejskiej, a 
także komisji pracy, zwłaszcza zaś 
„partyjny klucz* przy udzielaniu 
pracy —sprowadziły i te. drobne wy- 
siłki do zera. 

Sprawa ta była w. styczniu i lu- 
tym przedmiotem dyskusji na ple- 
num rady, podczas której opozycja 
ujawniła „partyjne* metody działania 


OSO 


WERK i 


a zwłaszcza bezplanowość posunięć 
w tej dziedzinie: nad zarzutami temi 
magistrat przeszedł do porządku 
dziennego, pozostawiając wzrastającą 
z dnia na dzień liczbę bezrobotnych 
i zamykane fabryki na łasce opatrz- 
ności, 

Dopiero demonstracje sobotnie o- 
budziły magistrat z dotychczasowego 
letargu i odrętwienia, wskazując jas- 
no i wyraźnie, że 46.000 bezrobot- 
nych domaga się zaniechania dotych- 
czasowych metod, względem nich 
stosowanych. D 

Należy stwierdzić całkiem wyraź- 
nie, że przedstawicięle ugrupowań 
robotniczych wykazali w sobotę głę- 
bokie zrozumienie sytuacji, której 
powagę w zupełności doceniali. 

Ujawniła się zupełna jednomyśl- 
ność poglądów w opiniach przed- 
stawicieli trzech związków robotni- 
czych, którzy podkreślili niewłaści- 
we stanowisko magistratu. 

Nie można natomiast pominąć 
milczeniem stanowiska magistratu, 
którego przedstawiciel swem prze- 
mówieniem raz jeszcze dowiódł, że 
magistrat nie stanął tu na wysokości 
zadania. 

Zamiast bowiem sprecyzować wy- 
raźnie plany magistratu, p. Grosz- 
kowski odśpiewał kilka hymnów 
pochwalnych na cześć magistratu, 
który — owszem — „wczuwał się w 
nędzę robotnika“, 

Najlepszym dowodem tego „wczu- 
wania* się miały być starania o po- 
życzkę w Warszawie, gdzie udała 
się swego czasu delegacja radnych, 


sumąch, wydawanych na urzędni- 
ków*, a w końcu pochwalił się, bu- 
dową szkół powszechny -h. 
Właściwe stanowisko w stosunku 
do tej poważnej sprawy zajął wice- 
wojewoda Łyszkowski, który pod- 
kreślił obecną sytuację i podzięko- 
wał kierownikom związków za u- 
trzymanie porządku podczas pochodu. 


Bądź co bądź sprawy te, które 
postawiły magistrat przed szeregiem 
faktów dokonanych, zmusiły czynni- 
ki miarodajne do działania. 

Komisja pracy zdecydowała zażąs 
dać pomocy na cele walki z bezro« 
bociem i ustaliła jako niezbędną dla 
prowadzenia robót publicznych su- 
mę 2 miljonów złotych. 

Umożliwi to podjęcie pracy w 
należytym -zakresie i spowoduje cią: 
głość robót. ! 

W ten sposób sprawie tej nadane 
zostało właściwe tempo. 

Nie przesądzając dzisiejszej deba 
ty na plenum rady oraz treści wiel- 
kiego przemówienia, jakie zamierza 
wygłosić ref. r. Stypułkowski, nale- 
ży naświetlić fakt następujący, 

Sytuacja obecna wymaga skoor: 
dynowanej akcji wszystkich związ- 
ków zawodowych u rządu i w sej 
mie. 

Akcja ta winna iść w kierunku 
przyśpieszenia uchwalenia kilku u- 
staw i rozporządzeń, mających ści- 
słą łączność z ustawą o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, 

Bez tego bowiem ustawa nie spet- 
ni swego zadania należycie, a wszeł+ 


Nie mógł również wstrzymać się|kie środki okazą się tylkopółstod/ 


od tego, by wspomnieć o „wielkich | kami. 


JĘDOWE 


MAGIEL. 


Napozór rzecz przedstawia się pro-|nia, że nie wiedzą, co się wokół nich 
sto: nawija się bieliznę na wałki, ktoś| dzieje. 


kręci korbą i — jazda! 


Poszła naprzykład Weronika, służąca 


W rzeczywistości jednak wygląda to|pzństwa S., do magla z koszem bielizny, 


troszkę inaczej; do magla przychodzą 
różne Stasie, Franki i Józie z koszami 
na barkach, odpoczywają godzinę na pro- 
gu zanim się biorą do roboty, potem dwie 
zanim nakręcą je- 
den wałek, tak, że po upływie sześciu 
godzin cała bielizna jest wymaglowana. 

Nia zawsze jednak robota idzie tak 
gładko. Zdarza się czasem, że Stasie, 
Franki lub Józie w rozmowie z innemi 
służącemi rapominają się do tego stop- 


Po krótkich i ciężkich cierpi 
nasz najukochańszy ojciec, teść 


dnia 1-go lipca 1924 r. o 


FISEL LICATENSZTEI 


przeżywszy lat 66. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś we wtorek 
g. 4-ej p.p. z domu żałoby przy ul. 
Piotrkowskiej 66, o czem zawiadamia w głębokim smutku 


a wróciła z koszem, ale bez bielizny. 
Tak wymaglowała, że nic nie zostało, 
Udawała niewimmą i z płaczem przy- 

mała, że ktoś ukradł bieliznę, gdy roz- 

mawiała z innemi służącemi, 

W policji jednak przyznała się do kra 
dzieży, wobec czego została pociągnięta 
do odpowiedzialności sądowej. 

Za zbyt gruntowne wymaglowanie bie 
lizny została skazana na 2 tygodnie wię- 
zienia. Juris. 


ieniach zmarł dziś o g. 6-ej rano 
i dziadek 


P. 


Stroskana Rodzina. 


W lutym 1925 r. 
Niemcy zapłacą od- 
szkodowanie. 


Sensacyjne wróżby p. Laf- 
femond. 


W Paryżu słynie wróżka p. Laffe. 
mond, której przepowiednie miały się 
rzekomo jużniejednokrotnie spełnić. 

Przed paru dniami ae się u niej 
reporter jednych z większych dzienni- 
ków paryskich, i prosił ją o przepowied- 
nie, tyczące się najbliższej przyszłości 
Francji, w czasie trwania prezydentury 
p. Doumergue'a. 

Wróżka nie dała długo sięę prosić. 

Ode: ała swą przepowiednię ze 
zwykłej talji kart, Brzmi ono jak nastę- 
puje: 

— P. Doumergue będzie prezydentem 
przez lat siedm. Będzie lubiany.. Niech 
się strzeże ludzi, którzy mu zazdroszczą. 
Ach! uwaga! Widzę niedługo jakieś świę 
to. Ti pewnie 14-ty lipca. Ktoś chce mu 
uczynić krzywdę... To zamach! Lecz nie 
złego mu się nie stało. Następują ja 
kieś komplikacje dyplomatyczne, Nacjo« 
naliści niemieccy powstają, mówi się 0 
wojnie, potem wszystko się uspokaj. Z 
końcem lutego 1925 roku Niemcy płacą 
nam odszkodowanie, Francja jest szczę- 
śliwa. Niezupełnie zresztą, gdyż widzę 
jakieś groźne komplikacje ze strony Ro- 
sji a także trochę i Anglji. Następuje 
rok 1928. Nowe wybory, cokolwiek wię: 
cej na prawo, P, Briand nie wystąpi już 
ma arenie politycznej, p. Millerand wra 
ca do czynnej polityki. P, Leygues ode- 
gra również wybitną rolę..." 

Na tem przeszło wróżbiarskie natch: 
nienie i p. Laffemond umiłkła. Czy nie 
omyliła się? Przyszłość to pokaże, 


BESZZFREA RW PRZÓD ZEEÓEE ZZ 
Czytajcie 


„REPUBLIKE“, 


Przez tor kolejowy. 


Pewien pan wyjechał autem z Lille 


w kierunku 7 «nego Brzegu. 
Równoc mie drugi pan wyjechał 
z Marsylii orowincji odzyskanych. 


iks è w pół dro ad totem 
cy lóry był zamknięty, gdyż 
jodzin miał nadjechać ex- 

. 


sie oczekiwania pan z Lille 
yli, znudzeni, zaczęli roz- 


1 pańskie auto, 
p wietnie chodzi, 
[i solidna marka? 
. A pańska? 
kilometrów. 
t jak moje. 
nie widać pociągu! 
art pański samochód? 
j} A pański? 
amo. 
wychodzi benzyny? 
itrów. A u pana? 


— Mniej więcej tak samo, 

— Oliwy? 

— Niewiele. 

— Ach Boże! co z tym pociągiem? 

— Będziemy tu chyba nocować! 

— A ja muszę być w Nizzy wieczorem 

— A ja w Dunkierce jutro rano. 

— Wie pan co? 

— Cóż takiego? 

— Mam myśl. 

— I ja także. 

— Może to samo: 

— Bardzo być może. A 

— Ten przeklęty pociąg nie przy- 
chodzi, 

— A przejazd zamknięty... 

— Pan jedzie w tamtą stronę. 

— A pan w tą... 

— Gdybyśmy... 

Pan z Lille i pan z Marsylji wycho- 
dzą ze swoich aut, wymieniają bilety, 
każdy siada w powóz drugiego i oby- 
dwaj odjeżdżają, każdy: w swoją stronę, 


Morderczyni senatora uniewinniona. 


vająca od kilku miesięcy, obecnie 

a zatuszowana rewolucja w Meksy- 

iala wstrząsający epizod. Strona 
mająca się władzy wyznaczyła ze 
égo łona senatora Tejeda Lorca do tę- 
renia ludzi, mających wpływ pomiędzy 
bojownikami wolności obywatelskiej. — 
Lorca zorganizował hufiec gotowych na 
wszystko awanturników i siepaczy, Pod 
jego dowództwem rozpoczęło się „uspa- 
ajanie' ściśle wzorowane na czrezwy- 
czajce bolszewickiej, Wyławiano z ulic 
i odrywano od rodzin obywateli najucz- 
ciwszych i zasłużonych, katowano ich i 
í tracono tak, iż katom ręce mdlały z nad- 
miaru pracy, W liczbie kilkuset ofiar 
krwicżerczości senatora znalazł się i na- 
uczyciel gimnazjum del Pilar Moreno, do 
bry syn ojczyzny i poeta, którego pieśni 
śpiewał walczący o wolność naród cały. 
Dla tem większego pohańbienia, Lorca 


kazał gc powiesić publicznie obok zło- 
i onickradów. W kilka dni po egze 

piętnastoletnia córka straconego 
Ma:ja, dziewczę nad wiek rozwinięte i 
piękne, uczenica liceum, kazała zameldo- 
wać się u Lorca pod pozorem, że przy- 
chodzi z próśbą o wsparcie dla wdowy i 
sierot. Na posłuchaniu Marja del Pilar 
Mareno błyskawicznym ruchem wydo- 
była cienki i ostry sztylet, który utopiła 
w serru znienawidzonego gnębiciela na- 
rodu, Uwięziona, w dniu 11 b. m. stanęła 
przed sądem przysięgłych i po dwudnio- 
wych debatach prawie wszystkimi.głoso- 
mi została uniewinniona, Gdy ją wypusz- 
czono z sądu, tłumy poniosły ją na ramio- 
nach do domu, a opinja nazwała ją „bo- 
haterką republiki meksykańskiej, Lo- 
sem osieroconej rodziny zajął się komitet 
specjalnie zorganizowany. 


Najpiekniejsze- === PIANINO 


automatyczne 


(restauracyjne) w 
dobrym stanie do 


amskie Kapelusze 


i wszelkie dodatki poleca konku- 
rencyjnie tanio znana firma 


SEEM Z T 
Dr. med. 


Wł. Polakowski 


ginekolog -akuszer 
mieszka obecnie przy ul. | 


s | amin Konj Piotrkowskiej 113, 
S. Jakubowicz "9 Piotrkowskiej 
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Romans z życia cesarskiego 

dworu rosyjskiego. 

Irenę znał oddawna już, lecz nigdy 
nie przypuszczał, że będzie mu przezna- 
tzona na żonę. Jest to coprawda dla nie- 
gå zaszczyt, że zaślubi księżniczkę krwi, 
ale niewiele mu na tem zależało. I jeśli 
kogoś poślubiłby chętnie z tego całego 
towarzystwa dworskiego, to tylko Tatja- 
nę Mikotajównę, Ale o tem niema co ma 
rzyć.. Dostanie ją jakiś król czy następ- 
ca tronu, w najgorszym już wypadku ks. 
York, lub, jeśliby nie wojna ks. Eitel 
Friedrich.. Zresztą Sumarokowi bynaj- 
mniej nie zależało na Tatjanie, był tylko 
zdania, że gdyby mu dali do wyboru ko- 
goś wyłącznie z księżniczek krwi, to wy- 
brałby niewątpliwie ją. 

Z Ireną lubit się bardzo bawić, gdy 
jeszcze był małym chłopcem. Odczuwali 
ku sobie sympatję, oczywiście, najzupeł- 
niej pozbawioną jakiegokolwiek podkła- 
du.. Dopiero ubiegłego roku dostrzegł w 
smukłej księżniczce Tani kobietę. Spoj- 
rzał powłóczyście w jej figlarne, świdru- 
jące czarne oczęta, pogładził jej jedwa- 
hisle krucze włosy i... pocałował w czoło, 


< 
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Strona 5. 


Z notatnika pięknej pani. 


Nowoczesne woalki. 


Czy zauważyliście, że ilekroć modajnie unikać? Jeżeli pani pragnie ukryt 


usiłuje narzucić nam kapelusze o podnie- 
sicnym rondzie — natychmiast zaczyna- 
my nosić woalki? Zbyt bowiem polubi- 
łyśmy tajemnicze cienie, które mały 
klosz rzucał na górną połowę twarzy, 
iakże piękniały w nim wszystkie oczy: i 
te wesołe błyszczące i te pełne prawdzi- 
wej czy udanej melancholjii A spojrze- 
nie? czyż może być coś ładniejszego, jak 
spojrzenie, które rzuca się z ronda 
kapelusza, by za chwilę skryć oczy w 
tajemniczym mroku? I my miałybyśmy 
sie tego wyrzec? Jeżeli moda koniecznie 
wymaga... Ale ona zbyt wielką jest ar- 
tystką, by pozbawić świat piękna, więc 
odbierając Bić = Pa chwilę roz- 
stania mgiełką woalki, spadającej na oczy 

Woalek tych jest kilkanaście rodzai: 
falbanki z czarnego lub jasnego tiulu rzu- 
cają cień na czoło i oczy, odsłaniając nos 
i usta, Czyż potrzebuję mówić, które 
z pań powinny je nosić, a które —staran- 


zbyt wydatny nosek — natomiast niema 
zamiaru ukrywać bardzo ładnych uste- 
czek — wybierze rozkoszną woaletk” 
spadającą aż do górnej wargi. 


Może jednak wybrać — i uczym ta 
prawdopodobnie — wielką, szeroką wo- 
ałkę haftowaną u dołu i spływającą aż 
na SE ołooo całą twa: 
rzyczkę, ów i niedo 
kładność cery. zę 

Obok tych nowoczesnych kreacji z tiu 
lui gazy panna Namara z paryskiej Ope- 
ra Comiqua, pri uje woalki dawnego 
tru przylegające do twarzy. Śliczny no~ 
sek i usta uroczej artystki zarysowują się 
pod nią wyraźnie i są wskazówką, którą 
z moich czytelniczek może sobie na taką 
woałkę pozwolić, Oczywiście, nie jest 
ona odpowiednia do kapeluszy letnich — 
któżby z własnej woli potęgował tortury. 
dusznego dnia? 


Trzy tygodnie w lesie bez jedzenia. 


Przed trzema przeszło tygodniami 
zniknęła z Sedanu we Francji, gdzie by- 
ła w służbie, Marja Lambert. Napróżno 
łej poszukiwano wszędzie. 

Wreszcie przypadkiem została znale- 
ziona w t, zw. „lasku sedańskim", Robot- 
nik kolejowy usłyszał w zaroślach szcze- 
kanie swojego psa i znalazł Marję Lam- 


bliższego mieszkania i po zastosowaniu 
środków ratunkowych, odżyła i mogła 
opowiedzieć swoją odyseę. 

wyszła z Sedanu, aby się udać 
do Corbion, zrobiło się jej niedobrze 
wtedy weszła do lasu i położyła się ne 
strumykiem, Od trzech ty i nic n 
jadła; leżąc pod krzakami w lesie, cie 


bert ledwie żywą. Przeniesiono ją do naj-' pliwie oczekiwała śmierci. 


í 


Nie zapomnij 
zaabonować „Republike“ i „Express“ 


wyjeżdżając z Łodzi 
na letnie wywczasy ! 


Prenumerata miesięczna „Republiki“ iub 
„Expressu“ z przesyłką pocztową w kraju 
wynosi 4 złote; za granicę — 7 złotych. 


Od diś ceny miejsc zione! 


Ale zbył już absorbowały go wów- 
czas dziewczęta z baletu, by mógł zain- 
teresować się kimś z innej sfery, Wogóle, 
zresztą, był zdania, że wielka księżnicz= 
ka to nie kobieta, to — lalka, z którą się 
ożenić można, a nawet należy dla zdo- 
bycia stanowiska, ale nic więcej. 

O tej samej porze, gdy myśk te snuły 
się po głowie Sumarokowa, główka Ta- 
tjany była nim cała zaabsorbowana, 

Jego zgrabna postać zwłaszcza w woj 
skowym mundurze owładnęła nią całko- 
wicie. Zawołała Paszy i gdy ta weszła 
zapytała ją nagle: 

— Paszeńka, czy według ciebie Alek- 
sander Siergiejewicz jest pięknym męż- 
czyzną? 

Pasza, zaskoczona tem dość nieocze- 
kiwanem pytaniem, spojrzała ha księż- 
niczkę i rzekła wreszcie: 

— Sądzę, że tak... 

— Cży możesz się dla mnie dowie- 
dzieć czegoś o nim, o jego trybie życia 
itd. 

— Postaram się, księżniczko.. Gdy 
przyjeżdża na tennisa, auto jego czeka 
zazwyczaj przed ,„courtem'” a szofer za- 
gląda do pomieszczeń dla służby, zacze- 
piając to tę, to ową z nas. I do mnie się 
zalecał, ale kiedy Wasilij zauważył i tak 
niu dał po łbie, że nie śmie już terąz. 

— To źle, Pasza, bo ten by ci mógł 
coś powiedzieć... 

— Ależ, mech się księżniczka nie o-| 


bawia... Jak się.do niego uśmiechnę, to|bawiali się z taneczniczkami, ale o miło- 


przyleci galopem... Już ja to księżniczce 
załatwię... 

— No, pamiętaj.. a najważniejsze, to 
czy on się często widuje z Irą, czy prze- 
bywa poza tem jeszcze i z innemi kobie- 
tami., Jeśli się wszystkiego dobrze do- 
wiesz, to moja fularowa suknia w grana- 
towe kwiatki będzie twoją... 

Po dwóch dniach Pasza dostarczyła 
już wszystkich żądanych informacji: ~o 
Irze — bardzo niewiele, gdyż rzeczywi- 
ście nie odgrywała wielkiej roli w jego 
życiu — i o wszystkich jego przyjaciół- 
kach z baletu... è 

Ku zdumieniu Paszy, wynik ten bar- 
dzo Tatjanę uradował... 

— Z Irą się rzadko widuje, więc jej 
nie kocha, zabawia się z baletnicami, 
wiec stara się nawet o niej zapominać, 
czyli żeni się tylko dla interesu, to wszy- 
stko, o co mi chodziło... 

— Jakto, a te baletnice? 

— Któżby, Paszeńka, nato zwracał 
uwagę, one się zupełnie „nie liczą”... o 
tem już mi kiedyś mówił książę Michał 
Konstantynowicz, który też często cha- 
dza do baletu z ks. Włodzimierzem Kirił- 
łowiczem... 

— Tym oficerem marynarki? 

— Tak z tym.. Więc mi opowiadali, 
że to tylko tak... Jak to w Rzymie, wiesz.. 
To jest, skąd ty możesz wiedzieć?... No, 
dosyć, że zawsze książęta i szlachta za- 


ści nie było nigdy. mowy... 

Pasza posmutniała, Po chwili odezwa- 
ła się nieśmiało: 

— A dlaczego właściwie książę czy 
szlachcic nie może pokochać, powiedz- 
my, baletnicy... 

— Długo byłoby ci tłómaczyć,.. 

— Rozumiem, że nie może się ożenić, 
bo to wstyd przed rodziną, ale przecież 
pokochać mógłby, to taka sama kobieta, 
jak każda inna, też z krwi i kości, takie 
samo ma serce, tak samo czuje i kocha, 
więc oóż? » 

— Gdzieżby się taka mogła podobać 
prawdziwie? 

— A dlaczegóźby nie.. Ośmielę się 
powiedzieć, że taka baletniczka może 
mieć niekiedy ładniejszą buźkę, piekniej- 
sze oczy, iż nawet wielka księżniczka. 

— Nie wiem, jak ty sobie miłość wy- 
cbrażasz, moja miła, ale jeśli myślisz, że 
decydują tu tyłko warunki zewnętrzne, 
to, o ile mi się zdaje, mylisz się poważ- 
nie, Nie wiem, co wielcy książęta, którzy 
ze mną rozmawiali, rozumieli przez to, 
mówiąc, że z takiemi kobietami można 
się bawić, ale nie można ich kochać, lecz 
pewien głos wewnętrzny mówi mi, że 
miłość prawdziwa, a szał zmysłów, to są, 
jak mówi zwykle wuj Konstanty „dwie 
balszich raznicy i czetyrie maleńktch”... 
Tak mi się przynajmniej zdaie... 

(D. c. n) 
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Smiały napad bandy-|Rząd Rzeszy nie trak-|Caillaux odzyska peł- 
cki. w śródmieściu |tuje kontroli na serjo. nię praw politycznych, | i 


o godz. 3 w nocy. 


Nocy wczorajszej o godzinie 3-ej do- 
konano nader Śmiałego napadu 
chiego na mieszkanie p, Gliksmanów 
przy ulicy Nowo-Ceglielnianej 37. 

W chwili napadu w mieszkaniu była 
tylko żona i córki, 

Bandyci steroryzowali wszystkich, 
bijąc i tratując nogami ponią Gliksma- 
nową, która starała się obronić. 

Po pół godzinnym plądrowaniu spło- 
szeni złoczyńcy uciekli i nie wiadomo 
zy zdołali coś zabrać ze sobą, gdyż wła- 
$elcielka mieszkania i córki nie wróciły 
(eszcze do przytomności. 


Robotnicy — cudzoziemcy 
będą traktowani na równi 
z robotnikami krajowymi. 
Polska Agencja Telegraficzna, 
Genewa, 1 lipca, 

Na wczorajszem plenarnem posiedze- 
nit międzynarodowej konferencji pracy, 
przyjęto ważny dla Polski projekt kon- 
wencji międzynarodowej w sprawie trak- 
towania robotników-cudzoziemców* na» 
równi z krajowymi i w sprawie nieszczę- 
śliwych wypadków. Równe traktowanie 
przysługuje robotnikom i ich rodzinom, 
niezależnie od miejsca zamieszkania, lecz 
tylko państw, które ratyfikować będą 
wspomnianą konwencję. Państwa, nie po 
siadające ustawodawstwa w sprawie nie- 
szczęśliwych wypadków, obowiązane są 


wydać odnośną ustawę w ciągu 3 lat od| narodów, Delegacja polska i rumuńską 
atyfikacji. Ponadto uchwalono odpowied | głosowały OE p 


nie szczegółowe zalecenia, 


KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY. 
Wiedeń, 30 czerwca. 
„Neue Freie Presse” donosi, że zo- 
stała już ustalona data r cią kon- 
ferencji małej ententy ną 12 lipca, Kon- 
ferencja odbędzie się w Pradze, 
"BRZEGI 


O ROZSZERZENIE ŻEŃSKIEGO SEMI- 
NARJUM NAUCZYCIELSKIEGO. 

Zawiadamia się niniejszem rodziców, 
których dzieci zdawały egzamin w miej- 
s seminarjum nauczycielskim żeń- 
skim i nie zostały Przyjęte z braku miej- 
sca, że w środę dnia pca rb, o godz. 
fe. oświatowym Wodny Rynek 14 zd: 

le oświa! e. A 
będzie się ogólne uak Trob zainte- 
resowanych, celem wszczęcia akcji w 
ministęrstwie oświecenia publicznego o 
zezwolenie na otwarcie drootedte| kla 
sy 1-szej, w którejby znalazło miejsce 35 
uczenie. Zainteresowani proszeni są o 
liczne przybycie. 

W razie gdyby ktokolwiek nie mgt 
przybyć na wymienione zebranie, może 
zasięgnąć informacji u kierownika kina 
codziennie od godz. 7 do 9 wieczorem. 


Sótrkr „że 
KOWALCZYK 
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GWARANCJA ZA 
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CENY 


OBUKA PIERW ZO — 
RIĘPNEJ ROBOTY, fF 
NAMOBNIEJSZYCH 

FASONOW, 
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Polska Agencja Telegraficzna. 


Amnestja nie obejmie Sa- 
Paryż, 1 lipca, 


doula i Guilbęaux. 


Dzienniki podnoszą fakt przyjęcia 
przez rząd Rzeszy. kontroli wojskowej W dniu 27 z. m. minister sprawiedli-| Korony 15.8 
w takie formie, jakiej domagała się tego | wości nowego rządu we Francji, Renoult 3 CZEKL 
konferencja ambasadorów w nocie swej | oraz minister wojny gen. Nollet przed ko- Belgja TE 
z dnia 28 maja i premjerowie Mac Donald | misją prawniczą izby zakomunikowali Holandja 04,95 
oraz Herriot w piśmie, wysłanym z Che. | sensacyjne informacje odnośnie do spra- Londyn (0—22,36 $ 
quers. Pisma podkreślają jednak, że przy | wy amnestji. Prawo amnestii obejmie mię Nowy Jork5,48 i pół 5,18---5,18 i pół 
jęciu kontroli towarzyszą dziecinne i| dzy innemi kompletną rehabilitację p.| Paryż 27,09 i 
wprost nieuzasadnione zastrzeżenia rzą- | Caillaux. Praga 15,25 
du Rzeszy. Jest nie do wierzenia, pisze Głośny były premier został, jak wia-|  Szwajcarja 92,17 
„Matin”, twierdzenie noty. niemieckiej | domo, w roku 1921 skazany przez sąd NA r, 
y 


że kontrola międzysojusznieza wchodzi 
w. suwerenne prawa Niemiec, podczas. 
gdy jest ona formalnym prawem, przy- 
sługującym sprzymierzonym na mocy 
traktatu, z 

Aljanci będą musieli wykazać bez- 
względną surowość w wykonaniu kontro 
li na traktowanie inspekcji wojskowej 
jako prostej formalności, gdyż w grę 
wchodzi sprawa „pokoju. Wszelka słabość 
byłaby nie do darowania. 


Przyjęcie Niemców do 
Ligi Narodów, 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Lyon, 1 lipca. 
Ną wczorajszem posiedzeniu komisji 
Tire kongresu stowarzyszeń przy 
pa Ligi narodów, przyjęto wniosek 
rancusko - angielski w sprawie przy- 
stąpienia Niemiec do Ligin arodów i przy 
znania im stałego miejsca w radzie Ligi 


p. Caillaux. 


caise" atakuje rząd w sposób niezwykle 
brutalny. 

Natomi»st rząd francuski nie obejmie 
amnestję skazanych za zdradę stanu ko- 
munistów Sedoula i Guilbeaux. 


Konferencja londyń- 
ska..trwać będzie cały 
tydzień. 

Polska Agencje Telefraficzna. 

Wiedeń. 1 lipca, 


jedynie przeciw przyznaniu 
Niemcom stałego miejsca w radzie Ligi 
narodów. 


Komisja wojskowa 
zbada odpowiedź rzą- 
du Rzeszy. 


własnych przedsta 
jerowie dominjów będą 


trzymywali 
obrad, 


Prócz Mussoliniego 


wojenny na trzyletnie więziele, oraz po- 
zbawienie praw politycznych na przeciąg 
lat dziesięciu. Kara więzienną została 
pokryta w areszcie prewenc! jnym, Obec- 
nie usunięta została jedyna przeszkoda 
dla podięcia czynnej roli politycznej przez 


Jest to najwiekszą sensacją dnia w 
Paryżu. Nacjonalistyczna „Action Fran- 


„Neue Freie Presse” donosi, że kon 
ferencja londyńska trwać będzie tydzień 
Dominja nie wezmą w niej udziału przez 
wicie, jednak prem- 
codziennie 0-| 
sprawozdania o przebiegu 
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Bank zachodni 1,65 
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Spiess 0,90 
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Kabel 0,60, , 
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Cegielski 0,50—0,53 
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e 7 awk, poeci DOE faszysty. Pocisk 1,50 


ad 


pE al a w szczególn ERAS E Polska Agencja Telegraficzna. 

ję na. estją pominięcia przez rzą Rzym, 1 lipca. 

jena kaz a SR ze pu Z wyjątkiem samego Mussoliniego, 
Q z Komierencję ambasaco-| w skład nowego gabinetu włoskiego nie 

TÓW. p s oiez swych ae bozięę wchodzi ani jeden członek partii faszy- 

aoi aiobasśd A ky e- | stowskiej, Jednak opozycja nie zadawala 


się tą rekonstrukcją. Trzech członków 
opozycji, wchodzących do biura prezy- 


jęciu u króla. Napięcie sytuacji może po 
trwać prawdo) bnie przez całe lato, 
nie spodziewają się tu bowiem w tym 
okresie żadnego decydującego kroku w 
położeniu. 


Rokowania anglo-so- 
wieckie zawieszone na 
czas nieograniczony. 
Anglja domaga się katego- 


rycznie spłaty długów. | Senat francuski przyjął 
Londyn; 30 czerwca. projekt budżetu. 
Zastępcy wierzycieli dawnej Rosji od Polna Agencja Telegraficzaa. 


ma trzy konierencje z Rakowskim, U- 
é a 4 th długów 1 podając eH 
j 
spłaty odsetek, ! 


Dotychczasowa kom: pozycja s0- 
wiecka natomiast brzmiała; Rosja uzna 
je pelna wartość tych długów, które od 
1917 roku nięz mieniły właścicieli, Przy 
spłacaniu długów pominięci zostaną ci, 
którzy w spekulacyjnych celach kupo- 
wali od roku 1917 rosyjską pożyczkę. 

Propozycja sowiecka została odrzu- 
cona gdyż City oświadczyła, że tylko 
wtedy zgodzi się prowadzić rokowania 
z w SS sparwa długów przedwojen 
nych lzie w sposób zadowalniający 
załatwiona, Wobec tego dalsze układy 
angielsko - sowieckie stanęły na mart- 
wym punkcie i niewiadomo kiedy zosta- 
ną na nowo podjęte. 


Paryż, 1 lipca. 

Izba deputowanych i senat przyjęły 

po w sprawie przeniesienia uchwa- 

pnego w roku 1923 kredytu na rok 1924 

i projekt prowizoryczny miesięcznego 

budżetu wydatków, mających być pokry- 
tych z odszkodowań, 


WIELKIE UROCZYSTOŚCI W SERA- 
JEWIE, 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Białogród, 1 lipca, 
Z okazji docznicy zamordowania ar- 
cyksięcia Ferdynanda i jego małżonki, 
odbyły się w Serajewie wielkie uroczy- 
stości, w których punktem kulminacyj- 
nym były ćwiczenia sokołów. 


Ogłoszenia 


ZWYCZAJNE: 5 gr szy za wiersz milimetrów! 

trówy fna sir,4 szpalty] 

+ Zutęczynowe i zaślub. po tekścię 4 zł. Zam 
druk ogłoszeń administe, mie odpowiada. Drob 


"za wydawnictwo „Republika“, Sn, z ogr odp 


W, Polak, Czcionkami „Republiki* Piotrkowska 49  Tłocznia, Plotckowska15. 


djalnego izby nie wzięło udziału w przy | 


NEKROLOGI i NAD! 


Konopie 0,61 V i VIt. s. 

Roha 0,30 — IV i V — 030 
Rudzki 1,05—1,04 V tak samo 
Starachowice 2,11—2,16—2,14 


1,05 TII tak samo 
jercie 31—30—33 


Ćmielów 0,05 

Habe busch 5,50—4,80 
Spirytus 1,25 
Ostrowite 1,45 
Tendencja słaba. 


Pożycz pieniędzy 
i kupuj dzisiaj 

tak tanio jak teraz nigdy to- 
wary nie będą. Firma Szme- 
chel i Rozner, Łódź Piotre 
kowska 100 i 160 sprzedaje 
etam, suknie j bluzki, garni: 
tury i palta wogóle wszelkie 
towary do 30 proc, tanieje 


Na raty -- Na spłaty 
Za weksle-Na Kredyt 


Wszelkie lowary manufakturowe polecą 


MRT u. Wilasa 3 


MI. at. parter, 
Bao Zięda © 100 Soe. dreti pnr 


E] 
6 gr. Possulwanfe pracy 3 grosze: Najmniejsza 50 Biosy 
onyeh mie zwraca się 


eja 


Redaktor Władysław Polak 


